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Alirmujące cyfry
Największym bogactwem każdego narodu 

są dzieci. Dla narodu polskiego dzieci są bez­
cennym skarbem. Nie byliśmy bowiem do 
roku 1939 narodem liczebnie zbyt wielkim. 
Na zwiększeniu się ilościowym zależało nam 
bardzo. W czasie wojny i niemieckiej oku­
pacji ponieśliśmy milionowe straty w ludziach. 
O przyrost ludności winniśmy się więc ^raz 
troszczyć jak najbardziej. Powinna być wypra­
cowana specjalna polityka ogólnopaństwowa, 
zmierzająca do zwiększenia naszej populacji. 
Politykę populacyjną w kierunku wzrostu 
winno prowadzić nie tylko państwo, ale i spo­
łeczeństwo — każda polska rodzina. Aby być 
czymś w Europie, a więc i w świecie, trzeba 
nie tylko wzmóc sdę gospodarczo, politycznie 
i kulturalnie, ale przede wszystkim powię­
kszyć kilkakrotnie i to w jak naj­
krótszym czasie nasz stan liczebny. Inaczej: 
trzeba wszelkimi środkami, zgodnymi z naszą 
postawą moralną, zwiększać przyrost pol­
skich dzieci, czuwać nad ich zdrowiem, roz­
wojem fizycznym i wychowaniem.

Nieznane są nam jeszcze cyfry ogólnego 
stanu naszej ludności i nie prędko będą znane. 
Za wielu Polaków przebywa jeszcze poza gra­
nicami państwa. A bez ich obecności w kraju 
nie możemy przeprowadzić powszechnego 
spisu ludności, bo spis ten byłby niezupełny, 
a więc małowartościowy. Znane są nam jednak 
cyfry ludnościowe poszczególnych miast

W Poznaniu według spisu ludności cywil­
nej z dnia 24 czerwca 1945 roku i według rocz­
ników 1938—1944 urodziło się dzieci pol­
skich: w 1938 roku 5.370, w 1939 r. 3.246, w 
1940 r. — 2.826, w 1941 r. -- 2 824, w 1942 r. 
— 2.877, w 1943 r. — 2.631, w 1944 r, — 2.706, 
w 1945 r. (dó 24 czerwca) 1.561.

Statystyka stwierdza więc, stały i gwałtowny 
spadek liczby dzieci, urodzonych w poszcze­
gólnych latach, wojennych. Cyfry te byłyby 
znacznie niższe, gdyby nie przyłączenie w la­
tach 1939/40 szeregu gmin podmiejskich, któ­
re zapewne bardzo poważną liczbę dzieci 
wniosły do ogólnej cyfry dzieci Poznania.

Jeśli zanalizujemy przytoczone cyfry, to 
stwierdzimy niesłychanie gwałtowny spadek 
liczebności dzieci w roku 1939 w porównaniu 
z rokiem 1938. Wyjaśnić' to można następu­
jąco:

Na skutek ewakuacji ludności Poznania, za­
rządzonej przez władze sanacyjne, i paniki, 
jaka pÓwstała w związku z tą bezmyślną 
ucieczką wśród poważnej części ludności Po­
znania, straciliśmy nadspodziewanie wiele 
dzieci urodzonych w roku 1939, które zmarły 
bądź to od niewygód i braku pokarmu W cza­
sie tułaczki ewakuacyjnej bądź też od kul i 
bomb niemieckich.

Spadek w następnych latach jest już na­
stępstwem perfidnej i niszczycielskiej polityki 
okupanta. Polityka ta wyraźnie zmierzała do 
uczynienia Polaków narodem bez przyszłości 
przez systematyczne niszczenie biologiczne. 
Stąd wypłynęły zarządzenia określające do­
kładnie łata,' w których polskie niewiasty i 
polscy mężczyźni mogli zawierać ze sobą 
związki małżeńskie: stąd wypłynęły niesły­
chanie krzywdzące dzieci polskie bardzo ni­
skie racje żywnościowe itp. sprawy. Równo­
cześnie pędzenie grozą terroru i niesłycha­
nych, wprost nieludzkich kar, polskiej lud­
ności do wyczerpującej pracy przy kiepskim 
odżywianiu musiało bardzo ujemnie odbić się 
na jej sile biologicznej. Stąd kolosalny spa­
dek urodzeń polskich dzieci i ogromna wśród 
nich śmiertelność w latach 1940—1945.

Zmora okupacyjna już minęła. Ale nie mi­
nęły jeszcze jej bolesne następstwa. Te trzeba 
nam szybko usuwać i leczyć. Trzeba w pierw­
szym rzędzie otoczyć troskliwą opiekę kobiety 
mające być matkami. Trzeba niemniej troskli­
wie jak o matkę, dbać o jej dziecko przez 
dostarczanie mu wszystkiego, co do normal­
nego życia i rozwoju jest mu potrzebne. Za­
dania te streszczają się w trzech głównych 
potrzebach:

1. stosowny pokarm z dostateczną ilością 
mleka; 2. dostateczny ubiór; 3. mieszkanie 
zdrowe, suche oraz opalone. Ponadto trzeba

Norymberga, w listopadzie 1945 r.
Naloty amerykańskie zdziałały w Norymberdze 

bardzo wiele. Miasto jest zniszczone w stopniu 
przypominającym Warszawę. Dziwnym trafem 
ocalały dwa gmachy: dworzec i potężny pałac spra­
wiedliwości, w którym odbędzie się sąd nad sym­
bolicznymi zbrodniarzami wojennymi. Piszę ,.sym­
bolicznymi' , ponieważ każdy z tych 24 oskarżo­
nych przyjaciół Hitlera symbolizuje co najmniej 
milion Niemców odpowiedzialnych za hitlerowskie 
zbrodnie wojenne.

Proces rozpocznie się 20 listopada, o ile znów 
data po raz siódmy nie zostanie przełożona na 
później. Tymczasem w dawnym mieście zjazdów 
partyjnych, które widziało miliony hitlerowców 
z całego świata, przygotowuje się kwatery dla za-

Premier Attlee wyjechał do Ameryki
Londyn. (BBC). Po wygłoszeniu mowy na 

bankiecie pożegnalnym, premier Attlee opuścił w 
dniu wczorajszym Anglię, udając się do Ameryki. 
Premierowi w podróży towarzyszyć będzie Ander­
son, kierownik zespołu pracującego nad bombą 
atomową. W ciągu dwóch dni premier będzie

Konsiyluanta francuska rozpoczęła swe obrady
Paryż. — Nowe Zgromadzenie Konstytucyjne 

wybrane dnia 21 października, zebrało się na 
pierwsze obrady.

Zgodnie z tradycją, do chwili wyboru prezy­
denta zgromadzenia, przewodniczy najstarszy 
wiekiem członek Konstytuanty. Jest nim 81-letni 
deputowany Pitoli.

Paryż. — Francuski min. spraw zagr. Bidault' 
wygłosił przemówienie, w którym oświadczył, że 
ruch republikańskó-ludowy gotów jest współpra­
cować na warunkach równości w rządzie, składa 
jącym się z\3 głównych partyj francuskich.

Ruch’ republikańsko-ludowy, socjaliści i komur 
niści winni wspólnie utworzyć rząd, aby zapewni 
jedność Francji, niezbędną w obecnym okresie.

Wojna domowa w Chinach
Wojska amerykańskie stanęły po stronie Czang-Kai-Szeka

Zdawałoby się. że po, rozgromieniu imperia­
listy Dalekiego Wschodu — Japonii, sytuacja 
w Chinach ulegnie zasadniczej zmianie, a naród 
chiński wejdzie na drogę pokojowego rozwoju 
i zjednoczenia. Tymczasem według wiadomości 
jakie nadchodzą z Dalekiego Wschodu w Chi­
nach doszło dó walk między wojskami Kuomin- 
tangu (Czang-Kai-Szeka) i silami zbrojnymi ko­
munistów chińskich. W wielu wypadkach od­
działy wojsk amerykańskich i jednostki mary­
narki amerykańskiej stanęły po stronie wojsłf 
marsz. Czang-Kai-Szeka.

Agencja Taśs donosi z Nowego Jorku, że w 
środowiskach postępowych wysuwa się propozy­
cję, ażeby Zw;iązek Radziecki i Stany Zjednoczo­
ne, lub też trzy wielkie mocarstwa -wpłynęły na 
rząd chiński, aby zaprzestał działań wojennych.

Dziennik „PxM“ domaga się wycofania wojsk 
amerykańskich z Chin i jak najszybszego wstrzy­
mania materialnej pomocy Czang-Kai-Szekowi.

Prasa amerykańska atakuje także ostro dzia­
łalność i politykę ambasadora amerykańskiego 
w Chinach, Harleya. W „New York Herald Tribu- 
ne“ Lippman wysuwa zarzuty pod adresem rządu

Angielski uczony ostrzega:

Ostrożnie z bombą atomową
Uczony brytyjski Olifant, który brał udział w 

pracach nad wyzwoleniem energii atomowej, 
oświadczył w Londynie, iż obecna wartość po­
siadania przez Stany Zjednoczone i Wielką Bry­
tanię tajemnicy produkcji bomby atomowej po­
siada wartość jedynie na najbliższe 6 miesięcy.

Po upływie tego czasu bowiem każde państwo, 
dysponujące odpowiednim przemysłem, może 
przystąpić do produkcji bomby. Możliwość ta 
winna skłonić całą ludzkość do wyrzeczenia się 
raz na zawsze myśli o wojnie. Wszelkie sprawy, 
związane z produkcją energii atomowej, winny 
być poddane kontroli międzynąrodowej.

Olifant dokonał ostrej krytyki tajnej dyplo-

rodzicom dać takie warunki materialne, któ­
re by pozwoliły im dzieci odpowiednio wy­
chowywać, wyksztacić i uczynić z nich pełno­
wartościowych i świadomych swych zadań 
otywateli,

Cyfry urodzeń dzieci w poszczególnych la- 
,u;h w Poznaniu niechaj będą dzwonem alar-

Przed rocesem norymberskim
interesowanych procesem. Remontuje się hotele, 
w których już jest elektryczność, telefony, woda 
gorąca i zimna, ale do pokojów idzie się jeszcze 
po deskach zasłaniających zburzone lub wypalone 
półpiętrze. Kilkanaście kilometrów od Norymber- 
gi zajęto wspaniały zamek partyjnego barona dla 
400 dziennikarzy; saperzy kładą tu kable i druty 
telefoniczne, buduje się stacje benzynowe i park 
samochodowy. Proces norymberski ma zapewnioną 
reklamę w świecie. Najlepsi reporterzy świata za­
pewnili sobie już miejsca, których liczba jest ogra­
niczona.

W więzieniu, leżącym tuż za pałacem sprawie­
dliwości W osobnych celach przebywają oskarżeni. 
Traktowani i odżywiani są dość dobrze, aby mieli 
siłę odpowiadać przytomnie na procesie. Korzy-

gościem Białego Domu, następnie zamieszka w am­
basadzie brytyjskiej w Waszyngtonie. Pobyt pre­
miera w Ameryce przewidywany jest do dwóch 
tygodni. Na zaproszenie premiera Kanady — 
Attlee uda się do Ottawy, gdzie wygłosi prze­
mówienie w parlamencie kanadyjskim.

Nowy parlament musi zająć się przede wszyst­
kim opracowaniem konstytucji i przyjęciem bu­
dżetu.

Paryż. — Minister Bidault oświadczy! na ze­
braniu swego stronnictwa, że żaden rząd francuski 
nie utrzyma się, leżeli pozwoli na utworzenie cen­
tralnego rządu niemieckiego na terytorium odle­
głym od Francji o kilka kilometrów.

P a r v ż — W paryskich kołach politycznych 
wyrażają pogląd, iż uje ulega wątpliwości, że 
Konstytuanta zaprosi generała de Gaulle'a dc 
utworzenia nowego rządu, w skład którego wejdą 
przedstawiciele trzech zwycięskich stronnictw, a 
więc: socjaliści, komuniści i przywódcy republi­
kańskiego ruchu ludowego.

Stanów Zjednoczonych, że podejmuje on decyzje 
dotyczące wielu zagadnień poiityki zagranicznej 
bez uzgodnienia z innymi mocarstwami. Harley 
przyrzekl Kuomintangowi całkowitą pomoc Sta­
nów Zjednoczonych, aczkolwiek Stany Zjedno­
czone w wielu innych terenach świata wypowia­
dały się przeciwko interwencji w wewnętrzne 
spory, zachodzące w różnych państwach. Tym 
bardziej niedopuszczalna jest interwencja zbroj­
na. Tymczasem, wbrew amerykańskiej opinii pu­
blicznej, Stany Żjedn. w rzeczywistości prowadzą 
wojnę z komunistami chińskimi.

Kiedy wojska amerykańskie 
opuszczą Chiny?

Londyn (PAP). Dowódca wojsk amery­
kańskich w Chinach północnych oświadczył, że 
wojska amerykańskie opuszczą terytorium Chin 
gdy tylko spełnią w zupełności swe zadania i u- 
możliwiony będzie transport tych wojsk do Sta­
nów Zjednoczonych. Zasadniczym zadaniem 
wojsk amerykańskich w Chinach była pomoc-da- 
wana -wojskom chińskim w likwidowaniu oporu 
japońskiego.

macjf. jaka dzisiaj mimo wszystko istnieje. 
Wszelkie próby rozwiązania problemu bomby 
atomowej jedynie przez państwa anglosaskie nie 
doprowadzą do pożądanych rezultatów, tj. do 
zapewnienia, iż nie będzie ona nigdy użyta przez 
żadne państwo jako narzędzie wojny.

Powyższe oświadczenie angielsklegb uczonego 
zbiegło się z oświadczeniem min. spraw zagra­
nicznych Związku Radzieckiego Molotowa, że 
Związek Radziecki będzie miał również energię 
atomową. To znaczy: będzie miał również bomby 
atomowe.

I może już je ma!

mowym dla naszej polityki populacyjnej, 
niechaj przemówią swym twardym językiem 
do tych, dla których konieczność należytej 
opieki nad dzieckiem, matką i rodziną w ogóle 
jest zagadnieniem mało zrozumiałym, czy 
wprost obojętnym. •

Janusz Dunin-Michalowski

stają więc z łask demokracji, otrzymując możność 
przygotowania się do obrony, zapoznając się na 
30 dni przed procesem z aktem oskarżenia; nie 
otrzymują natomiast, stosowanych w tym samym 
więzieniu przez gestapo, codziennych porcyj ba­
tów, tortur i szykan. Mimo to delikatniejsi z na­
tury oskarżeni, jak „nasz" Frank, czy Rosenberg, 
Streicher lub Hess wybuchają od czasu do czasu 
płaczem i szukają ukojenia w czytaniu biblii. Sa­
motność działa na nich deprymująco, a nawet fa­
brykanta śmierci Kruppa bicie si‘ę z myślami do­
prowadziło do ataku apopleksji. Szybka pomoc 
lekarska i dobra opieka w szpitalu więziennym 
sprawiła, że Gustaw Krupp von Bohlen und Hal- 
bach znajdzie się na sali sądowej w końcu listo­
pada. Goering jest również człowiekiem nastrojo­
wym. Raz zwiesza głowę i patrzy ponuro w po­
dłogę, innym razem prostuje się i uśmiecha dufnie 
zadowolony widać z jakiegoś wymyślonego nowego 
kruczka obrony. Gdy mu wręczono akt oskarżenia 
i zapytano o adwokata, odpowiedział: „Co tam 
adwokat, najważniejsze dajcie mi dobrego tłuma­
cza", Rudolf Hess ostatnio zobojętniał, zawiado­
miwszy oficjalnie, że stracił pamięć. Niestety de­
mokratyczne metody nie zezwalają na przymusowe 
przywracanie pamięci. Szkoda. Niemcy zostawili 
tyle sposobów...

Najciekawszymi momentami w procesie norym­
berskim będą zapewne zeznania Goeringa, Ribben- 
tropa, Keitla, Rosenberga i Papena o ile zechcą oni 
odpowiadać na pytania. Ogromną pomocą będą tu 
pamiętniki i korespondencja Rosenberga, odnale­
zione przed kilku tygodniami. Liczyć się również 
należy z tym, że jako świadkowie oskarżenia zgło­
szą się wezwani przez Trybunał oficerowie szta­
bowi, którzy pragną wystąpić przeciw oskarżonym.

Oskarżenie aczkolwiek, obejmuje 24 osoby, za­
sadniczo obejmuje wszystkich członków następu­
jących organizacyj, określonych jako zbrodnicze: 
rząd Rzeszy, korpus politycznych kierowników 
partii naród, śocjal.. S. S„ S. D. gestapo, S. A. 
sztab generalny i dowództwo niemieckich sił 
zbrojnych. Przynależność oskarżonych do wszy­
stkich lub do kilku powyższych organizacyj nie 
wyczerpuje jednak ich reprezentatywnego charak­
teru. Każdy z nich bowiem osobiście przedstawia 
symbol pewnych szczególnych idei. Tak więc Goe­
ring jest ne tylko członkiem rządu, szefem lot­
nictwa ale i ideologiem gestapo i bombardowania 
otwartych miast; Rudolf Hess —- zastępcą fiihrera, 
ale i twórcą 5 kolumny Niemców zagranicznych 
Ribbentrop — ministrem spraw zagranicznych dla 
zawierania niedotrzymywanych przez Niemcy ukła­
dów międzynarodowych; Kaltenbrunner — orga­
nizatorem obozów koncentracyjnych oraz twórcą 
metod terroryzowania podbitych narodów; Rosen­
berg — teoretykiem rasizmu dla rasistowskich ter­
rorystów; Frank — prezydentem Międzynarodowej 
Izby Prawniczej i gubernatorem bezprawia w Pol­
sce; Borman — szefem kancelarii Hitlera i naj­
wyższym sędzią partyjnym; Frick — ministrem 
spraw wewnętrznych Rzeszy r kierownikiem przy­
gotowującym kadry administracyjne na ziemie 
podbijane przez Niemcy; Robert Ley — wodzem 
„robotniczym" Niemiec i przyjacielem wielkich ka­
pitalistów niemieckich; Sauckel — pełnomocni­
kiem dla sił roboczych i kierownikiem „opieki nad 
robotnikami cudzoziemskimi"; Speer — kierowni­
kiem organizacji Todta i przewodniczącym rady 
zbrojeniowej Niemiec; Funk — ministrem gospo­
darki i autorem rabunkowej gospodarki w pań­
stwach podbitych; Schacht — prezydentem Banku 
Rzeszy i autorem systemu kredytowego przy go­
spodarce autarkicznej umożliwiającej od r. 1933 
zbrojenie się Niemiec, wyznawca rewanżu za rok 
1918; Papen — politykiem, który torował drogę 
Hitlerowi do kanclerstwa a następnie do wojny; 
Krupp — prezydentem związku niemieckiego prze­
mysłu i kapitalistą dążącym do wojny; Neurath — 
protektorem Czech i reprezentantem pruskiej dy­
plomacji, argumentującej pięścią; Baldur von Schi- 
rach — wodzem młodzieży niemieckiej i poetą ro­
mantyzmu rozboju; Seyss-Inquart — austriackim 
Quislingiem, holenderskim Frankiem i miłośnikiem 
sztuki obcej; Streicher — wodzem antysemityzmu 
i autorem przepowiedni: „Dopóty słońce nie będzie 
świecić narodom świata, dopóki nie zginie ostatni 
Żyd"; Keitel — szefem Najwyższej Rady Wojen­
nej i wyznawcą krzyżackich metod prowadzenia 
wojny; Jodl — szefem Sztabu Sił Zbrojnych Nie­
miec i wyznawcą zasady totalnego niszczenia prze­
ciwnika; Raeder — dowódcą floty niemieckiej 
i wyznawcą pirackiej walki na mo-rzu; Dónitz — 
szefem Rządu Rzeszy od 28. IV. 1945 r., przedtem 
dowódcą łodzi podwodnych i zwolennikiem nie- 
brania jeńców na morzu; wreszcie Hans Fritsche 
— zastępcą Goebbelsa i apostołem szowinizmu 
i barbarzyństwa.

W tej długiej liście brak jest głównego aktora 
europejskiej tragedii Adolfa Hitlera oraz dwóch 
jego najwierniejszych paladynów Himmlera i 
Goebbelsa.

Brak trzech głównych aktorów pozbawia wido­
wisko norymberskie wielu sensacyj. Nie oznacza 
to jednak, aby procesowi brakło sensacyjnych mo­
mentów. Sama procedura sądu będzie nowością 
a zarazem precedensem dla sądów tego rodzaju 
w przyszłości, oczywiście o ile .ktoś w przyszłości 
odważy się wywołać wojnę i ją przegrać.

Edmund Osmańczyk
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Polska swemu sojusznikowi
Z okazji 28-mej rocznicy rewolucji paździer­

nikowej, przedstawiciele Rządu Polskiego wysto­
sowali szereg depesz, wyrażających przyjazne 
uczucia dla bratniego, słowiańskiego Narodu 
Radzieckiego.

Prezydent KRN ob. Bolesław Bierut wysiał 
depeszę na ręce przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR — M. Kalinina. Skła­
dając w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej życze­
nia z okazji wielkiej rewolucji październikowej. 
Prezydent Bierut zaznacza, że w oparciu o pomoc 
i przyjaźń sąsiedzką ZSRR, Naród Polski ma 
możność odbudowania swojej państwowości na 
podstawach pełnej niezależności i rzeczywistej 
demokracji.

Premier Rządu Jedności Narodowej ob. Osóbka- 
Morawski wysiał depeszę na ręce Przewodniczą­
cego Rady Komisarzy Ludowych Generalissimusa 
Stalina, zapewniając o serdecznych uczuciach 
całego Narodu Polskiego dla zwycięskiego Wodza 
i Armii Czerwonej, która w zwycięskim marszu 
wyzwoliła z hitlerowskiej niewoli Naród Polski. 
W depeszy tej Premier Osóbka-Morawski pod­
kreśla, że dzięki poparciu Generalissimusa Stalina 
i komisarza Molotowa Polska odzyskała swoje 
dawne ziemie zachodnie po Odrę i Nisę.

Ponadto depeszę z życzeniami wysłali ■wice­
minister spraw zagranicznych Modzelewski do 
komisarza ludowego spraw zagranicznych ZSRR 
Molotowa i jego zastępcy Wyszyńskiego oraz 
minister żeglugi i handlu zagranicznego Jędry- 
chowski do komisarza ludowego handlu zagra­
nicznego ZSRR J. Mikojana.

Odezwa naczelnego dowództwa . 
1 Wojska Polskiego
Warszawa (PAP). Naczelne Dowództwo Woj­

ska Polskiego wydało odezwę do społeczeństwa pol­
skiego w sprawie oddawania wszelkich dokumen­
tów i dostarczania wiadomości związanych z kam­
panią wrześniową wojny polsko-niemieckiej. 
Wszystkie osoby posiadające jakiekolwiek bądź 
dane lub dokumenty, mapy i fotografie dotyczą­
ce kampanii wrześniowej proszone są o złożenie 
ich w' biurze historycznym Naczelnego Dowódz­
twa. Przyjmuje się także relacje pisemne i ustne, 
które powinny zawierać dokładne i bezstronne 
dane, dotyczące działań wojennych, posunięć 
poszczególnych jednostek i składu tychże. Oso­
by, pragnące złożyć jakiekolwiek dowody mogą 
je przestać do oddziału historycznego Wojska 
Polskiego w Warszawie, Al. Stalina 5

Wicepremier Mikołajczyk 
wraca do kraju

Nowy Jork (PAP). Wicepremier Mikołaj­
czyk po złożeniu wizyty pożegnalnej ministrowi 
spraw zagranicznych St. Zjedn. — Byrnesowi, wy­
ruszy! w drogę powrotną do kraju.

Szef Polskiego Czerwonego Krzyża 
u ministra Modzelewskiego

Warszawa, (PAP). Wiceminister Modze­
lewski przyjął w' dniu wczorajszym szefa 
Czerwonego Krzyża w Polsce — Ludwika Chry- 
stiansa, który złożył sprawozdanie z dotychcza­
sowej działalności. Chrystians wyjeżdża nieba­
wem do Londynu na Światowy Kongres Czerwo­
nego Krzyża.

Szef UNRRY w Polsce u ministra 
Matuszewskiego

Warszawa, (PAP). Minister Propagandy 
Matuszewski przyjął szefa UNRRY w Polsce. 
Tematem rozmów by! program działalności 
UNRRY w Polsce na najbliższy okres.

Poprzyjmy dobrą wolę czynem
Londyn (Obsl. własna). „Daily Express“ o- 

mawiając stosunki między ZSRR i jej zachodni­
mi sprzymierzeńcami pisze: „Jest jednak ważne, 
by narójj angielski zrozumiał zagadnienia rosyj­
skie i by sympatyzował z rosyjskim'punktem, wi­
dzenia. Stanowisko uparcie krytyczne w stosunku 
do ZSRR może tylko'oddalić od siebie oba na­
rody, wzbudzając podejrzenia ZSRR w stosupku 
co mocarstw zachodnich'1.

Polacy w Anglii 
przed powrotem do domu

Londyn, (Obsl. własna) Prasa angielska do­
nosi, że niedaleko Oxfordu w miasteczku King­
ston Ragpuze znajduje się obóz, w którym 500 
Polaków przeważnie oficerów oczekuje ntTźorga- 
nizowany powrót do Polski. Przed kilkoma dnia­
mi odwiedził obóz attache wojskowy RP. w to­
warzystwie angielskiego pułkownika p. Pott. 
Attache w krótkich słowach opisał życie w nowej 
Polsce, między innymi powiedział: „W Polsce 
gospodarzem jest teraz naród polski. Nie mogę 
wam obiecać-łatwego'życia, ale mogę wam przy­
rzec, że po powrocie do kraju znajdziecie tam pra­
cę, chleb, sprawiedliwość i szacunek". Wobec na­
pływu coraz większej ilości Polaków pragnących 
powrócić do kraju( w Oxfordzie urządzono nowe 
obozy. Wyjazd pierwszego transportu do kraju 
spodziewany jest w ciągu miesiąca

Czesi wysiedlają Niemców
Londyn, (Obsl. własna). Jak donoszą z Pragi 

ma się rozpocząć w Czechosłowacji wysiedlanie 
na wielką skalę Niemców na niemiecki teren 
okupowany. Według planu przedstawionego 
przez prezydenta Benesza w Czechosłowacji bę­
dzie mogło pozostać nie więcej niż 300 tysięcy 
Niemców, którzy posiadali. już czeskie obywa­
telstwo. Natomiast 2,5 miliona będzie musiato 
opuścić kraj. „Dla Czechosłowacji — powiedział 
Benesz — innego rozwiązania nie ma".

Jakiego rządif pragnie C. G. T.?
Paryż, (Obsl. własna). Leon Jouhaut, prze­

wodniczący C. G. T. w swym przemówieniu z 
okazji 50-lecia istnienia Związku Zawodowego 
Pracy określił postulaty jakie stawia przed no­
wym Rządem C. G, T. i lud francuski. Jeżeli 
żądania całkowitej refęrrny zostaną zrealizowane 
klasa robotnicza poprze w pełni Rządf Natomiast 
jeżeli wyniki obecnie toczących się debat będą 
budzić wątpliwości, zorganizowane rzesze pra­
cujących uczynią wszystko, by swe skonkretyzo­
wane zamierzenia zrealizować.

Uchwały Rady Naczelnej PPS
W tych dniach odbyło się w Warszawie posie­

dzenie Rady Naczelnej PPS. Tok obrad, którym 
przewodniczył wiceprezydent Krajowej Rady Na­
rodowej ob. St. SzwaJbe, wykazał całkowitą jedno­
myślność zebranych w odniesieniu do czołowych 
zagadnień Państwa i partii.

Premier Osóbka-Morawski wygłosił referat na 
temat polskiej polityki wewnętrznej podkreślając 
niezłomną wolę narodu polskiego wprowadzenia 
samodzielnej koncepcji politycznej odpowiadają­
cej najbardziej naszym obecnym warunkom. Do­
ceniając znaczenie i korzyści płynące dla nas z so­
juszu i przyjaźni ze Związkiem. Radzieckim czy ze 
współpracy z państwami Zachodu, Polska repre­
zentować musi przede wszystkim własne interesy 
wymagające spokojnej, rzeczowej pracy w dąże­
niu do rozwoju gospodarczego kraju.

Konieczność zachowania odrębności polskiej po­
lityki również na terenie międzynarodowym — 
podkreślił w swym referacie sekretarz generalny 
PPS ob. Cyrankiewicz, stwierdzając, że PPS prze­
ciwstawia się koncepcji dzielenia Europy na bloki, 
jako podważającej wzajemne zaufanie i jedność 
zwycięskich narodów, a przez to samo stanowiące! 
groźbę nieustannych nieporozumień, grożących 
Polsce ponowną utratą niepodległości.

Nad referatami wywiązała się obszerna dysku­
sja, w której poruszono przede wszystkim kwestię 
mniejszości niemieckiej w Polsce. Stwierdzono też 
zgodnie, że tak względy obronności naszych granic 
na zachodzie, jak i sytuacja gospodarcza- we­
wnątrz kraju — wymagają jak najspieszniejszego 
rozwiązania tego zagadnienia przez całkowite wy­
siedlenie ludności niemieckiej z Polski.

Następnie zebrani jednomyślnie przyjęli uchwałę 
Rady Naczelnej, PPS naświetlającej stanowisko 
Partii w odniesieniu do aktualnych zagadnień w 
zakresie naszej polityki zagranicznej i we­
wnętrznej.

Zadaniem PPS musi być praca nad pogłębieniem 
świadomości szerokich mas społeczeństwa, że gwa­
rancją trwałego i powszechnego pokoju na świecie 
jest zgodne współdziałanie trzech zwycięskich mo­
carstw: Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii 
i ZSRR. Rola Polski w dążeniu do ugruntowania 
tego pokoju wyrażać się musi w polityce szczerej 
współpracy z państwami sąsiednimi jak również 
w lojalnym wykonywaniu zawartego1 traktatu 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim i we współ­
pracy ze wszystkimi demokratycznymi państwami 
świata.

Stwierdzając, że sytuacja międzynarodowa mimo

Światła i cienie
tożsamości z fotografiami, co dopomoże władzom 
bezpieczeństwa przy przeprowadzaniu kontroli 
wśród rozmaitych niewyraźnych osobników.

Braki wiążące się z zaopatrzeniem ludności o- 
bejmują dzisiaj głównie dwa surowce: węgiel 
i szkło. Produkty te muszą dotrzeć na nasz rynek 
przed nastaniem okresu mrozów i to po godzi­
wych cenach. Jest co najmniej dziwne, że tak wę­
giel jak i szkło spotyka się na wolnym rynku, 
przy czym kontyngenty tych towarów przewożo­
ne są kolejami, mimo iż ciągle ich brak do ekspe­
dycji Węgla przeznaczonego dla przemysłu, rze­
miosła i dla akcji „Opal“. Należałoby gruntownie 
wejrzeć w gospodarkę Centrali Zbytu Przemyślu 
Węglowego w Katowicach i wpłynąć, aby przy 
rozdziałach nasze szkoły, szpitale czy wreszcie 
ludność nie były pozbawione węgla, gdy ten sam 
węgiel sprzedawany jest na wolny rynek. Nale­
żałoby sprawdzić, jaką to przedziwną politykę 
prowadzą te dyrekcje kolejowe, które zawsze po­
trafią znaleźć wagony dla przewozu towarów pry-, 
watnych, pochodzących z wolnego rynku, a nie­
raz rynku zgoła niewiadomego. Jest sprawą naj­
zupełniej, słuszną, że rolnicy zdający świadczenia 
i''województwo wysyłające żywność na Śląsk, 
wysiłków. Po tej linii W. R.N. uchwaliła też wnio­
sek, domagający się dokładnej kontroli źródeł 
chcleliby widzieć choćby pewien oddźwięk swych 
nabycia i sposobów przewożenia węgla i szklą 
na rynek prywatny.

Wreszcie dla całokształtu spraw, stanowiących 
ujemne pozycje w naszym'bilansie, podkreślamy 
uchwalę W. R. N. zwracającą się do Ministerstwa 
Skarbu o przydzielenie dostatecznych kwot na 
wypłatę zasiłków dla rodzin"Wojskowych, które 
obecnie są. wypłacane z zaległością dochodzącą 
do 3-ch miesięcy, oraz uchwalę domagającą się. 
by nie usuwać osadników bez uzasadnionych 
przyczyn decyzją jednoosobową z osaęl przez nich 
objętych, zapobiegając w ten sposób stwarzaniu 
poczucia niestałości. Należałoby dalej wziąć pod 
uwagę, że niepotrzebnie zajmuje się wagony 
transportem, o ile kawę np. dla Krotoszyna spro­
wadza się z Włocławka, a cukier spod" Wrocła­
wia, mimo, iż fabryki tych produktów znajdują 
się tuż o miedzę od Krotoszyna, np. cukrownia 
w Zdunach. _________ j, x.

Ożywiona działalność Niemców 
w Lizbonie

Paryż, (Obsl. własna). Według doniesień z 
Lizbony do dziś istniejący w Portugalii niemiecki 
przemysł, przede wszystkim chemiczny, rozwija 
ożywioną produkcję farmaceutyczną. Przemyśl 
ten, który powstał jeszcze w okresie wojny hi­
szpańskiej, hitlerowscy faszyści doprowadzili do 
takiej produkcji, że dziś jest on groźnym kon­
kurentem dla przemysłu angielskiego.

Ponadto sprawa olbrzymiej ilości Niemców 
i różnych krypto-Niemców przebywających w 
Portugalii budzi niepokój, tym bardziej, że nie­
wielka, ale wpływowa część tamtejszego społe­
czeństwa szerzy gwałtowną propagandę pronie­
miecką. Okrucieństwa hitlerowców podczas woj­
ny, potworne zbrodnie popełniane w" obozach 
koncentracyjnych są według tej części opinii 
publicznej... przesadą lub wymysłem aliantów

Obserwując tempo życia Wielkopolski stwier­
dzamy dużo korzystnych zmian, wpływających 
dodatnio na coraz bardziej normalizujący się jego 
bieg. Niemniej spotykamy niedomagania wpły­
wające hamująco, zwłaszcza na gospodarczym 
odcinku, a w całokształcie spraw utrudniające 
rozpoczęte dzieło odbudowy. Niedomagania w 
zakresie bezpieczeństwa i aprowizacji są już od 
dłuższego czasu przedmiotem troski władz, a 
ostatnio omawiane były obszernie na kilku po­
siedzeniach Wojewódzkiej Rady Narodowej.

W zestawieniu działań, jakie należy umieścić 
po stronię korzyści w ogólnym bilansie, warto 
podkreślić m. in. żywe tempo ódbudowy mimo 
ograniczonych kredytów, sięgających do chwili 
obecnej, kwoty 3 milionów 302 tysięcy złotych
1 związaną z tym akcję remontu budynków 
użyteczności publicznej i szkól — obejmującą 
około pół setki gmachów na terenie samego Po­
znania, — poprawę na odcinku zdrowotności po­
przez uruchomienie szeregu szpitali i sanatoriów, 
opanowanie grożących nieobliczalnymi skutkami 
epidemii, dalej uregulowanie spraw osadnic­
twa wojskowego, polepszający się stan naszych 
dróg.— z czym łączy się wykonana już odbudowa 
41 mostów i przeprowadzona naprawa przy 23 
mostach, — rozpoczęcie na terenie Ziemi Lubu­
skiej akcji finansowania przedsiębiorstw kosztem
2 milionów 365 tysięcy złotych, dobry stan'za­
siewów wykonanych w 88% oraz zbiór okopo­
wych sięgający np. w ziemniakach 95%, wreszcie 
znaczny postęp na odcinku usprawnienia działal­
ności władz bezpieczeństwa

Wypadki grabieży i rabunków, jakie mają 
miejsce zwłaszcza na prowincji, w szczególności 
w kilku powiatach, jak Turek, Kolo, Konin i Ka­
lisz mają główne podłoże swe w powojennym zde­
moralizowaniu, w mniejszym natomiast stopniu 
są to akcje polityczne, gdyż na tym odcinku na­
stąpiło znaczne rozładowanie poprzez akt amne­
stii. Mamy do czynienia raczej z wykorzystywa­
niem momentów politycznych, by pod rzekomo 
„ideowym" płaszczem dokonywać pospolitych 
rabunków, połączonych niejednokrotnie z rozle­
wem krwi. Niemniej sytuacja wymaga spieszne­
go i radykalnego wytępienia zla. Czynniki czu­
wające nad bezpieczeństwem ofiarnie walczą, by 
zapewnić spokój mieszkańcom miast i wsi. Aby 
jednak zlo wytępić doszczętnie, trzeba jak naj­
szerszego działania. Milicja o zredukowanych sze­
regach do stanu policji przed wojną nie sprosta 
zadaniu, nawet przy najlepszych chęciach. Toteż 
z ulgą należy przyjąć oświadczenie wojewody 
poznańskiego, który omawiając przytoczone pro­
blemy — na ostatnim posiedzeniu W. R. N. — 
oświadczył, że przewiduje się możliwość tworze 
nia pewnych grup dla ochrony instytucji oraz 
rozmaitych przedsiębiorstw. Grupy te, posiada­
jące za zezwoleniem władz broń długą, przyczy­
nią się niewątpliwie do skutecznej walki z plagą 
bandytyzmu.

Na uwagę zasługują też uchwały W. R. N. w 
tej materii, wnoszące, by organy społeczne, du­
chowieństwo i kierownictwo szkól wyższych .za­
jęły wyraźne stanowisko w obronie bezpieczeń­
stwa w woj. poznańskim i potępiły działalność 
band politycznych i rabunkowych, a dalej, by 
ludność cywilną i wojsko zaopatrzyć w dowody

tCłWU• • • Dnia 1C listopada 1917 coha * 
ot tuz# dni pa powstaniu, JtepiMika Radziecka z wszystkich 
państw ~ piecwsza uznała prawo ToUki da niepodległości

Zbrodniarze fińscy staną przed sądem
Sztokholm,^ (PAP). Według doniesień z 

Finlandii została już ustalona lista fińskich zdraj- 
ców narodu i zbrodniarzy wojennych. W dniu 
15 bm, rozpocznie się proces sądowy przeciwko 
wyszczególnionym W liście wojennym przywód­
com rządu fińskiego.

Tańce — drogę do bratania się
Londyn, (Obsl. własna). Jak donosi „Daily 

Lkspress w brytyjskiej strefie okupacyjnej 
Niemcom zabroniono wstępu do brytyjskiego ofi­
cerskich klubów i stołówek, natomiast Niemki 
mogą uczęszczać na tańce, organizowane przez 
żołnierzy brytyjskich.

NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ

Korzyści
Wielka rewolucja rosyjska uwolniła robotni­

ka i chłopa spod przemocy możnowładców i ka­
pitalistów, a dla Polski miała ogromne znaczenie, 
bowiem obalenie caratu umożliwiło Polsce odzy­
skanie niepodległości,

Ale nie tylko w tych dwóch wrypadkach uwi­
daczniają się korzyści, jakie dala rewolucja Pol­
sce i całemu światu. Zwycięstwa Armii Czerwo­
nej dowiodły, że naród rosyjski przewyższył we 
wszystkim Niemców, że gospodarka Z. S. R. R, 
okazała się mocniejsza od niemieckiej, a sita 
przemysłu niemieckiego, mimo pomnożenia go 
przez zdobycie całej niemal Europy, okazała się 
znikomą wobec siły Związku Radzieckiego.

Jakże kłamliwą była propaganda antyradziec­
ka przed wojną, określająca Z. S. R. R. jako „ko­
losa na glinianych nogach", o której „Rzecz­
pospolita" w artykule zatytułowanym „Narodowi 
stu narodów" pisze:

„Odzyskanie feodalnych latyfundiów Radzi­
wiłłów, i Potockich na Ukrainie i Białorusi 
w, sojuszu z Niemcami, za cenę rezygna­
cji z polskiego Zachodu — oto istotny sens pro­
wadzonej przez nasze wstecznictwo międzywo­
jennej-polityki złudnej „równowag?*, która Pol­
skę osamotnioną doprowadziła do tragicznego 
września. Dlatego Beck najaktywniej zwalczał 
podejmowane przez ZSRR usilne próby zorga­
nizowania bloku antyniemieckiego, który nie­
wątpliwie byłby uchronił ludzkość od okropności 
drugiej wojny światowej, a Polskę od bezmiaru 
cierpień i zniszczenia.

Wieczysty sojusz ze Związkiem Radzieckim 
opiera demokracja polska na zrozumieniu ko­
rzystnych dła Polski przemian, jakie dokonały 
się na wschodzie w wyniku rewolucji rosyjskiej. 
Niezrozumienie tych zmian było podstawowym 
błędem rządów przedwTrześniowych, stało się 
6 lat temu przyczyną katastrofy — dziś skazuje 
wszystkie reakcyjne „koncepcje** polityczne na 
bezapelacyjne bankructwo.**

Dzisiaj sytuacja przedstawia się inaczej. Naród 
zrozurniał korzyści wypływające dla nas z soju­
szu ze Związkiem Radzieckim i wie, że ze strony 
naszego sąsiada wschodniego nie może grozić nam 
niebezpieczeństwo. Rząd radziecki, pragnący po­
koju, idzie po linii uchwał poczdamskich i popie­
ra konsekwentnie powrót Polski do Odry, Nisy 
i Bałtyku.

„Polska i Związek Radziecki, szanując wzajem­
nie sw^e odrębności ustrojowe i narodowe, orga­
nizują przyjazną współpracę, jak wolni z wolny­
mi i równi z równymi, wnosząc w ten sposób cen- 
ny wkład do dzieła budowy nowej, demokratycz­
nej Europy i trwałego, powszechnego pokoju.4*

zakończenia wojny nie jest jeszcze ustabilizowana, 
wszelkie zaś próby dzielenia świata na bloki pro­
wadzić musiałyby do nowych powikłań w stosun­
kach między narodami, stanowiąc tym samym groź­
bę wzmocnienia imperializmu niemieckiego — 
Rada Naczelna PPS wzywa bratnie partie socja­
listyczne na Zachodzie, a w szczególności tych to­
warzyszy angielskich, którzy dotąd mało wykazali 
zrozumienia dla tragedii polskiego narodu i ofiar, 
jakie poniósł on w watce z hitleryzmem — ażeby 
źle pojęty humanitaryzm nie stał na przeszkodzie 
uznania konieczności wysiedlenia wszystkich Niem­
ców z granic Polski i Czechosłowacji.

Rada Naczelna PPS dążyć będzie również do 
jak najprędszeg4£uregulowania spornych proble­
mów między Polską i bratnim narodem czeskim, 
przeciwstawiając się zdecydowanie wszelkim pró­
bom zmierzającym do zaostrzenia wzajemnych sto­
sunków z Czechosłowacją.

Dbać będzie ponadto szczególnie o zacieśnienie 
nawiązanego kontaktu z Francją i Szwecją, z któ­
rymi łączą Polskę wspólne interesy polityczne i 
gospodarcze.

W zakresie polityki wewnętrznej, Rada Naczel­
na PPS uważa za konieczne kontynuowanie poli.- 
tyki odpowiadającej założeniom Rządu Jedności 
Narodowej na podstawach współpracy stronnictw 
demokratycznych uczestniczących w Rządzie, w 
szczególności zaś jednolitego frontu PPS i PPR, 
ponadto zaś domagać się będzie bezwzględnej wal­
ki z faszyzmem i reakcją wykorzystującą obecne 
ciężkie warunki gospodarcze oraz komplikacje 
międzynarodowe dla zbrodniczej swej działalności.

Popierając sWnowisko Centralnej Komisji Poro­
zumiewawczej Stronnictw przeciwko rozproszko- 
waniu polityczno-partyjnemu demokracji polskiej 
— Rada Naczelna jak najostrzej potępia próby 
tworzenia z niedobitków WRN— nowej, pseudo- 
socjalistycznej partii, przypominając natomiast 
uchwały CKW-PPS, na mocy których „droga wstą­
pienia do partii pozostaje nadal otwarta dla wszy­
stkich szczerych socjalistów, godzących się na 
program PPS",

W związku ze zbliżającymi się wyborami do 
Sejmu ustawodawczego w r. 1946 Rada Naczelna 
PPS pragnąc uzgodnienia taktyki wyborczej z brat­
nią partią PPR wysuwa inicjatywę stworzenia blo­
ku wyborczego wszystkich stronnictw demokraty- 
SZnych stojących na platformie Rządu J. N. pod 
hasłem utrwalenia potęgi niepodległej i suweren­
nej Rzeczypospolitej Polskiej oraz władzy ludu 
pracującego wsi i miast.

FRASZKA AKTUALNA

Idzie zima — brak opalu — 
Każdy dziś narzeka,
Lecz Monopol na rozgrzewkę 
Tańszy „szprił" przyrzeka.

TOM

Odkryto nowe zbrodnie niemieckie
Katowice (PAP). W okolicach Starego Wie­

lunia odkryto nowy grób masowy, we wnętrzu 
którego znaleziono do tej pory 10 zmasakrowa­
nych ofiar. W sześciu wypadkach rozpoznano toż­
samość trupów i na podstawie papierów i listów 
znajdujących się w kieszeniach zamordowanych, 
stwierdzono, że zamordowani są obywatelami 
polskimi. Poszlaki stwierdzają, że zamordowani 
byli więźniami obozu w Oświęcimiu, z którego 
uciekli i zostali schwytani. Badania wykazały, że 
ofiary zamordowano strzałem w tyl głowy.

Adwokaci austriaccy zrzekli się obrony 
przestępców wojennych

Waszyngton, (PAP). Austriacka rada ad­
wokacka, do której zwróciły się władze amery­
kańskie o wydelegowanie do Norymberg! obroń­
ców dla dwóch przestępców wojennych pocho­
dzenia austriackiego Seyss-Inquarta i Kalten- 
brunnera, oświadczyły, iż oskarżeni służąc Hitle­
rowi utracili obywatelstwo austriackie.
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Najpiękniejszy zabytek Poznania
(p_) Do najwspanialszych renesansowych budo­

wli świata należy ratusz poznański. Nie wszyscy 
obywatele naszego miasta znają dzieje monumen­
talnego gmachu, ale wszystkim jednako zależy, 
by ratusz poznański jak najwcześniej powrócił 
do dawnej świetności.

W niedzielę, dnia 11 bm. o godz. 11-tej w sali 
kina „Apollo mówić będzie o ratuszu poznań- 
skim znany urbanista inż. K. Ulatowski. Odczyt 
ilustrowany 'będzie przeźroczami^'i zainteresuje 
każdego.

Bilety w cenie 5 i 10 zł — można nabywać co­
dziennie w godzinach od 8— 15-tej w 'redakcji 
„Głosu* Wielkopolskiego" przy ul. Wyspiańskie­
go 10 i bezpośrednio przed odczytem w kinie 
„Apollo**.

Członkowie Spółdzielni Wydawniczej „Czytel­
nik** otrzymują bilety bezpłatnie.

Wznowienie działalności Towarzystwa 
Współpracy Kulturalnej

(p) Towarzystwo Współpracy Kulturalnej po­
wstało przed wojną jako aktywny czynnik, regu­
lujący kulturalne życie Poznania. Przed zorgani­
zowaniem się stowarzyszenia — działalność arty- 
styczno-kulturalna koncentrowała się w Instytu­
cie Krzewienia Sztuki i na „Czwartkach literac­
kich" w Pałacu Dzialyńskich. Inicjatorami po­
wstania Towarzystwa byli: dr Konstanty Tro- 
czyński, Wacław Taranczewski, dr Konopiński 
i adw. Gidyński. Ostatnim prezesem był prof. 
Florian Znaniecki. Towarzystwo urządzało od­
czyty, dyskusje i regularne wystawy w salonie' 
35 przy placu Wolności 4.

Okres wojny przerwał chlubną działalność To­
warzystwa i teraz dopiero ukonstytuował się no­
wy zarząd, w skład którego weszli: dziekan wy 
działu lekarskiego U. P. prof. dr Tadeusz Kurkie- 
wicz — jako prezes; dyr. Państwowego Instytutu 
Sztuk Plastycznych W. Taranczewski oraz dyr. 
Muzeum Wielkopolskiego mgr Kępiński — jako 
wiceprezesi; dr J. Śluzar — skarbnik i S. Heba­
nowski — sekretarz.

Członkiem Stowarzyszenia jest obecnie jak 
i za czasów przedwojennych wojewoda poznań­
ski dr Widy-Wirski,

Jednym z głównych zadań Towarzystwa 
Współpracy Kulturalnej, ujętych w statucie, jest 
torowanie drogi nowej rzeczywistości naukowej 
i artystycznej w nowej strukturze społecznej.

Tydzień Pomocy dla byłych więźniów 
politycznych

(p) Związek byłych więźniów politycznych po­
czynił starania w poznańskim Urzędzie Woje­
wódzkim o urządzenie „Tygodnia Pomocy Zimo- 
wej“ dla b, więźniów politycznych, niezdolnych 
do pracy, chorych a szczególnie dla wdów i sierot, 
po zmarłych względnie zamęczonych więźniach.

„Tydzień Pomocy Zimowej" odbędzie się w 
czasie od 12 do 18 bm. Związek zwraca Się do ca­
łego społeczeństwa miejscowego, aby najwydat­
niej poparło akcję i podało ofiarną dłoń nieszczę­
śliwym, którzy cierpią dziś niedostatek dla tego 
tylko, że okazali się mężnymi i wiernymi swej 
Ojczyźnie — Polakami.

Tych obywateli, którzy zdecydują się bezpośred­
nio współpracować ze Związkiem uprasza się o 
zgłoszenie w sekretariacie, przy Alei Armii Czer­
wonej 3, m. 2.

Zabawa hajrcerska
(p) 22 Szczep Harcerzy w Poznaniu urządza w 

idniu dzisiejszym w salach zamku poznańskiego 
zabawę taneczną. W artystycznej części zabawy 
znani artyści poznańscy bawić będą zebranych —- 
najcelniejszymi utworami swych bogatych reper­
tuarów. Do tańca przygrywać będzie orkiestra 
jazzowa pod batutą ob. Jana Popiałkiewicza.

Zabawy harcerskie cieszą się w naszym mieście 
zasłużonym powodzeniem i mają swą tradycję. 
Dlatego spodziewać się należy, że dzisiejsza za­
bawa uda się tak jak dawniejsze. Dochód z za­
bawy zasili fundusze harcerstwa.

KOMUNIKATY
Na odbudowe ratusza wpłaciła w dniu 9 bm. Restauracja 

„Park Wilsona" 2065 zł. Za hojny dar Zarząd stół. m. Po­
siania składa serdeczne podżiekowąnie.

Większe ofiary na rzecz M. K. O. S. złożyły nrmv: Smierz- 
chalski i Lański. ul. Mielżyńskiego 9 — 2000 zł; Glinka, ul. 
Wrocławska — 1000 zł; Ig. Kwiatkowski, Garb ary — 1000 zł. 
Wszystkim ofiarodawcom Miejski Komitet Opieki Społecznej 
składa serdeczne podziękowanie.

Listy z zagranicy w P. C. K. Poznań, plac Asnyka 5 mogą 
odebrać: Barbara Długołęcka, Michał Stachowiak, iim. dawn. 
w Poznaniu przy ul. Suchej 4a oraz Czesław Gajeski, dawn.
R Zarząd °AkademickieSo Związku Przyjaciół Luiyc („Froluż")

•— zawiadamia, że przyjmowanie członków i seniorów odbywa 
«ię w biurze związku, przy ul. Słowackiego 20 III ptr, w godz. 
od li—l 4. tej. Tam również udziela się zainteresowanym 
wszelkich inforroacyj. a _ . , , ,

Polski Czerwony Krzyi Oddział w Pozuauru składa «er- 
Heczne nodziękowanie pracownikom iiriu: Centra, Barcikow- 
ski, Fałk:ewicz, Rzeźni Miejskie], Stomil, Zakładom Przemy­
słu Ogrodniczego i Pebeco za złożone dary pieniężne wzglę­
dnie przystąpienie do P. C. K. w charakterze członków. ■

Ośrodek Dokształcania Zawodowego w Poznaniu ul. Dzia- 
łyńskich 4 zawiadamia, że dnia 13 bm. o ęodz. 16-tei roz­
poczyna* się nowy kurs przygotowawczy do egzaminu mi- 
strzowskiego dla murarzy. • t

Uwaga bvlf członkowie Tow. opieki nad dziećmi szkolnymi 
„Warta", Katolickiego Towarzystwa Ochrony Kobiet l Ko 
mitetu Kolonii Letnich ptzy Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego. Celem wznowienia działalności tych stowa­
rzyszeń zwołuie się zebranie informacyjne na dzień 19 bm. 
godz, 14-ta w biurach Mieiskiego Komitetu Opieki Społeczne] 
w Poznaniu, ul, Chełmońskiego 2, II piętro,

Wszystkich zainteresowanych oraz osoby mogące złożyć wy­
jaśnienia dotyczące statutu i majątku tych stowarzyszeń, 
uprasza się o przybycie na zebranie względnie o informacje 
w biurach Miejskiego Komitetu Opieki Społeczne,

Byli więźniowie obozu koncentracyjnego w ZeHan Ziller 
i Gerlos (w Tyrolu), w szczególności ci. którzy posiadam wia­
domości o powieszeniu kilku Polaków w jednym z tych obo­
zów, względnie ci, którzy znają b. więźnia Jana Woźniaka 
winni natychmiast zgłosić się do Prokuratora Specjalnego 
Sądu Karnego w Poznaniu, ul. Kręta, polio,| 37, 1 ptr.

Wielkopolski Związek Śpiewaczy Zarząd Okręgu I. zawia­
damia, że dziś w sobotę dnia 10 bm o godz. 17-te, w Urzędzie 

“Wojewódzkim odbędzie się posiedzenie Zarządu Okręgu !• 
oraz prezesów i dyrygentów Kół. Wzywa się wszystkie chory 
znajdujące się na terenie m. Poznania i w dzielnicach nowo- 
przyłączonych by wysłały awych delegatów. x

Manifestacyjny pogrzeb w Poznaniu

Pogrzeb 2 żołnierzy polskich, zamordowanych przez skrytobójców w Wolsztynie był wielką 
manifestacją społeczeństwa poznańskiego przeciwko bratobójczym mordom NSZ. — Na zdjęciu 
moment przemówienia wojewody poznańskiego ob. dra Widy-W irskiego nad trumna poległych 

na posterunku. Fot. Kitzmann

Miejska Rada Narodowa
złożyła hołd zamordowanym żołnierzom i W. Witosowi

Na czwartkowym posiedzeniu Miejskiej Rady 
Narodowej przewodniczący ob. Piękniewski, za­
gajając posiedzenie, złożył hołd żołnierzom, którzy 
padli na posterunku z rąk bandytów N. S. Z. Pa­
mięć poległych uczczono jednominutowym mil­
czeniem. Minutą ciszy uczceóflo również pamięć 
Wincentego Witosa. Przewodniczący mówiąc o 
zmarłym wiceprezydencie K. R. N., podniósł jego 
zasługi położone dla dobra Państwa.

Ślubowanie nowych radnych
■ Jako nowi radni złożyli ślubowanie: Fryderyk 

Szondelmajer, Andrzej Łuczak, Bolesław Tae- 
dling, Wiktor Drobnik, Witold Gmurowski i 
Antoni Urbański. Wprowadzono również w urzę­
dowanie nowego członka Kolegialnego Zarządu 
Miasta ob. inż. Tadeusza Skusiewicza.

Budżet miasta i odbudowa szkół
W komunikatach Prezydium podano do wiado­

mości radnych, że budżet miasta, którego projekt 
otrzymali wszyscy radni, wejdzie pod obrady ko­
misji finansowej. Następnie przewodniczący za­
poznał radnych ze stanem odbudowy szkół na 
terenie miasta. W miarę śrofików Zarząd Miasta 
stara się doprowadzić zrujnowane budynki do sta­
nu używalności, a przede wszystkim przez napra­
wę dachów, ażeby uniknąć podczas deszczu wę­
drówki dzieci z ławkami po klasiei w poszuki­
waniu miejsca, gdzieby nie kapało na książki 
i głowę.

Wybór przewodniczącego 
Miejskiej Rady Narodowej

Najważniejszym punktem obrad czwartkowego 
posiedzenia były wybory nowego przewodniczą­
cego. Ob. Piękniewski w przemówieniu pożegnal­
nym oświadczył, że w dalszym ciągu jako prze­
wodniczący Wojewódzkiej Rady Narodowej i 
rady miasta będzie się starał pracować, tak 
jak dotychczas, dla dobra miasta i jego mieszkań­
ców. Uważając swoją kadencję przewodniczą­

Z żyda
W hołdzie synom ziemi gostyńskie) 

straconym bez sądu i winy
Społeczeństwo Gostynia, i powiatu, pragnąc 

uczcić pamięć straconych bez winy i sądu oby­
wateli, przygotowało w szóstą rocznicę żałobną 
uroczystość z równoczesnym odsłonięciem ta­
blicy pamiątkowej. O godz. 12-tej po nabożeń­
stwie zgromadzili się na rynku członkowie ro­
dzin pomordowanych, przedstawiciele wszyst­
kich władz, organizacje polityczne i społeczne 
oraz liczne społeczeństwo. Przemówienie wstę­
pne wygłosił burmistrz miasta ob. Penkalski. Na­
strojowe przemówienie, dostosowane do powagi 
obchodu, wygłosił prezes Polskiego Związku Za­
chodniego mgr Jan Gruchała. Dla uświetnienia 
obchodu śpiewacy gostyńscy pod dyr. ob. Cz. 
Rybskiego wykonali, dwie pieśni żałobne,. Po 
przemówieniu mgra Gruchały nastąpiłę złożenie

LESZNO
Potężna manifestacja w Dniu Zadusznym

Tegoroczny 2 listopada miał charakter szczegól­
nie uroczysty. Dzień ten poświęcony wspomnie­
niu zmarłych, dał najlepszy wyraz jedności i bra­
terstwa narodu polskiego z narodami* radziecki­
mi, które ramię w ramię z naszymi oddziałami 
walczyły o naszą wolność i niepodległość.

Wieczorem na rynku uformował się pochód zło­
żony z licznie reprezentowanego Wojska Polskie­
go, wojska rosyjskiego, szkół, organizacyj politycz­
nych, zawodowych, załóg fabrycznych i urzędów, 
który wyrusźyl przy świetle pochodni na groby 
żołnierzy radzieckich, poległych w walce o oswo­
bodzenie Leszna. Tam przy wtórze werbla ob. 
burmistrz Ziarnkowski złożył wieniec, ufundowa­
ny przez społeczeństwo leszczyńskie i wezwał do 
trzyminutowej ciszy dla uczczenia poległych. Po 
odegraniu hymnu rosyjskiego pochód ruszył na 
pl. Kościuszki, gdzie nastąpiło złożenie drugiego 
wieńca na miejscu kaźni pomordowanych w 1939 r. 
przez hitlerowskiego okupanta obywateli leszczyń­
skich.

Po tej uroczystości zebrani udali się na akade­
mię żałobną do kina „Polonia**, gdzie przema­
wiali: ob. por. Kawecki jako przedstawiciel boha­
terskiego W. P., tow. płk Kołobownikow ze strony
Armii Czerwonej oraz ob. dr Szyguła,

cego za wygasłą, oddaje przewodnictwo, na czas 
wyborów nowego przewodniczącego, członkowi 
prezydium— ob. próf. Szulczyńskiemu. Przystą­
piono do wyborów. Na kandydaturę ob. Kowa­
lewskiego. (PPS) padło.64 glosy, 5 radnych wstrzy­
mało się od głosowania i jeden glos unieważnio­
no ze względów formalnych.

Po ogłoszeniu wyniku wyborów ob. Szułczyń- 
ski złożył ustępującemu przewodniczącemu po­
dziękowanie, a nowemu przewodniczącemu ser­
deczne życzenia, także z okazji 60-lecia urodzin. 
Również prezydent miasta ob. Sroka w imieniu 
Zarządu Kolegialnego Miasta podziękował ustę­
pującemu przewodniczącemu i oświadczył, że sta­
raniem jego będzie kontynuować tę współpracę z 
nowym przewodniczącym. Ob. Kowalewski, obej­
mując przewodnictwo, podziękował za wybór i 
oświadczył, że jak dawniej, tak i obecnie po­
święci swe siły dla dobra społeczeństwa i mia­
sta. Prosi wszystkich o współpracę i pomoc w 
tych trudnych chwilach, które wymagają ogrom­
nego wysiłku dla odbudowy całej Rzeczypospo­
litej Polskiej.

Imieniem stronnictw złożyli podziękowanie ob. 
PiękniewskLemu i powitali nowego przewodniczą­
cego, radni: Głowacki (PPS), Danielak (PPR), 
Gunther (SD), Kuleczka (PSL), Żynda (OKZZj 
i Gmurowski (Str. Pracy)-.

Potępienie zbrodni
Po przemówieniu ob. Grajka i ob, Piękniewskie- 

go Rada uchwaliła nast. rezolucję: *
„W dniu pochowania zwłok ofiar spełnienia 

swych obowiązków obrony ładu i porządku w de­
mokratycznej, nowoczesnej Polsce — Miejska 
Rada Narodowa piętnuje haniebny czyn reakcjo­
nistów spod znaku N. S. Z. i wzywa miarodajne 
czynniki do podjęcia bezwzględnej walki i tę­
pienia bandytyzmu reakcyjnego oraz do zapewnie­
nia życiu społecznemu spokoju i ładu/*

Po uchwaleniu rezolucji Rada udała się in gre­
mium ńa pogrzeb. J. G.

wieńców na miejscu, gdzie rozegrała się tragedia. 
Złożono 30 małych, symbolicznych wieńców, 
które dla uprzytomnienia przebiegu zbrodni 
składały trzy dziesiątki. Pierwszą dziesiątkę re­
prezentowali harcerze, drugą przedstawiciele spo­
łeczeństwa i trzecią znowu harcerze. W czasie 
składania wieńców oddario salwy. Ostatni wie­
niec od całego społeczeństwa miasta i powiatu 
złożył starosta powiatowy ob. Hałas w asyście 
delegacji i społeczeństwa. Na zakończenie ob­
chodu odśpiewano „Rotę**. ' x

Do godziny 16-ej straż honorowa Milicji Oby­
watelskiej pełniła wartę przy miejscu strace­
nia po czym wieńce przeniesiono na cmentarz 
i złożono na wspólnym grobie 30 synów ziemi 
gostyńskiej. (js)

Prc^ram tej podniosłej akademii uzupełniła de­
klamacja okolicznościowa, wygłoąiła ze swadą 
przez członkinię Z. W. M. oraz występ orkiestry 
miejskiej. pro.

Nadzwyczajne zebranie Oddziału Powiatowego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Lesznie od­
będzie się dniami 1 listopada 1945 r. o godz. 10-tej 
w Lesznie, w gmachu Państwowego Liceum Peda­
gogicznego przy ul. Poniatowskiego 21. 

GRODZISK
Dnia 1 bm.. odbyła się wielka uroczystość zło­

żenia, wieńców na grobach poległych bohaterów. 
Władze miejsc., organizacje towarzystw ze sztan­
darami, z orkiestrą na .czele wyruszyły złożyć 
wieńce na grobach. Złożono jeden na grobie 
Amerykanina, drugi ofiarowano poległym żoł­
nierzom radzieckim, a trzeci złożono na pomniku 
powst. z 18 r. Apel poległych odczytał ob. 
Badurski. Na clfugi dzień odbyła się akademia 
żałobna, którą zagajono śpiewem chóru męskiego, 
po czym refęrat wygłosił ob. Wandycz. Szczególne 
wrażenie wywarł marsz żałobny Chopina, ode­
grany przez ob. Piotrowską. Akademia odbyła się 
przy zniczach. Miejscowe obywatelstwo oddało 
należyty hołd tym. którzy ofiarowali swe życie” 
w obronie wolności. Pf. j

W teatrach poznańskich:
Teatr Wielki: dziś, godz. 15-ta — „Cyrulik sewilski"; 

godz. 14.30 i 18-ta — ,.Wesoła wdówka”.
jutro,

Teatr Potskis dziś, godz. 15-ta — „Skiz". godz. 18-ta — 
.Uroga do źródeł”; jutro 12-ta — „Skiz”, godz. 15-ta i 18-ta

Droga do źródeł”.
Teatr Nowy: dzaś, godz. 18-ta ..Panna Maliczewska”; jatro, 

godz. 15-ta — „Śluby panieńskie”, godz. 18-ta — „Panr.a 
Mahczewska .

Miejski Teatr Marionetek: dziś. godz. 16-ta — Dzielny 
krawczyk": jutro, godz. 14-ta i !6-ta — „Dzielny krawczyk".

W kinach poznańskich:
„Apollo": godz. 15, 17 i 19-ta — „U kresn drogi"; „Bałfvk"j 

godz. 15, 17 i 19-ta — „Miodowy miesiąc”; „Jedność": £odz\ 
14, 16, 18 i 29-ta — „Trzewiczki”; „Warta”: godz. 15, 17 i

— „Trzewiczki"; „Wolność”: godz. 15, 17 i 19-ta — 
„Dzisiaj. i zawsze”.

Recital Gertrudy Konatkowskiej 
Profesor Państwowego Konserwatorium Muzycznego. Ger-

truda Konatriowska, wystąpi po dłuższej przerwie z własnym 
recitalem dziś 6 £odz. łS-tej w auli uniwersyteckiej. Artystka 
wykona Schumana „Papillons", Schuberta „Fantazje" Ć-Dur 
oraz utwory De>ussego, Scotta, Tocha. Paderewskiego, Różyc­
kiego i Zarembskiego. £

Bilety w cenie 10 do 5u zł do nabycia ód godz. 15-tej 
w kasie auli uniwersyteckiej.

Członkowie Związku Zaw Muzyków korzystają ze zniżki. 
Kupony wydaje Sekretariat Związku.

Mieczysława Ćwiklińska w Teatrze Polskim 
Dziś o godz. 15-tej wystąpią gościnnie znani artyści scen

polskich: Mieczysława Ćwiklińska, Jadwiga Baronówna, Wik­
tor Biegański i Tadeusz Wesołowski w znakomitej komedii 
G. Zapolskiej pod tyt. ,,Skiz". Następne przedstawi#] i a od­
będą, się w niedzielę o godz. 12 tej. poniedziałek o godz. 
15-tej, we wtorek wieczór o godz. 18-tej, w środę o godz. 
15-tej i w dni następne,

/„Kukułka** w Gorzowie 
W poniedziałek, dnia 12 bm. i we wtorek, dnia 13 bm wy­

stąpi Klub Literacki „Kukułka” w Gorzowie o godz. 18-tej 
w Teatrze Miejskim. W programie repertuar ..Podrzucamy 
jajka z udziałem: St. Sojeckiego, St. Strugarka, H. Donat- 
Niedbąłówny. M. Obsta i innych.

Przedsprzedaż biletów w Księgarni „Książka" przy ul. 
Chrobrego.

Dziś w „Kukułce" premiera 
nowego, dwunastego z kolei programu humoru, satyry aktual­
nej, liryki J piosenki pt. „Groch z kapustą”. Teksty pióra 
Coh-i-noor’a, Z. Genero-więza, R. Kołonieckiego, T. Kraszew­

skiego, J. Kydryńskiego, Z. Laurentowskicgo. W. P-etrasa, 
Raorta i Stefana Sojeckiego. Wykonawcy: Duet wokalny Ka­
lina Lichnerowicz i Irena Rajska, Olgierd Jacewicz, Roman 
Kołoniecki, Zenon Laurentowski (konferansjer), Stefan So- 
jecki i Marian. Szczęsnowski (fortepian)

Wieczory „Kukułki" odbywają* się w Kawiarni-Cukierni 
,,As" A. Fangrata i E, Jachnikowski.ego (plac Wolności 4), 
gdzie z góry można zamawiać stoliki. Przedsprzedaż biletów 
w Księgarni L. Ulato.wskiego, ul. Mielżyńskiego 20. Wstęp 
zł 30. — Początek o godz. 18-tej.

Program ten powtórzony będzie dn. II, 14, 17 i 18 bm.

Pragnąc zadośćuczynić życzeniom naszych czy­
telników, wyrażanym w licznych listach do re­
dakcji — a równocześnie dostarczyć jak najwię­
cej aktualnych wiadomości i informacji, powię­
kszamy z dniem 11 listopada 1945 objętość „Głosu 
Wielkopolskiego". Jesteśmy, przekonani, 'że nasi 
czytelnicy przyjmą zmianę tę z zadowoleniem 
tym bardziej, że umożliwi ona nam również punk­
tualne zamieszczanie ogłoszeń w terminach, po­
dawanych przez inserentów.

W związku z powyższym kosztować będzie od 
dnia 11 listopada 1945 pojedynczy egzemplarz 
99G$&jw 29~~z&

WYDAWNICTWO 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO"

Program audycyj radiowych na dzień 11 bm.
7 00 „Kiedy ranne"; 7.03 Koncert poranny; 8.00 Wiadomości

bieżące; 8.05 Program n.a dzietLbieżący; 8.10 Dziennik po­
ranny; 8.25 „O czym pisze prasrsto-łeczna"; 8.30 Audycja dla 
wsi; 9.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła Matki Boskiej 
Bolesnej na Łazarzu. Mszę św, celebruje ks. Roman Hiłde- 
brand. Kazanie wygłosi ks, prób. Marian Frankiewicz. Chór 
kościoła Matki Boskiej Bolesnej śpiewa pod dyr. Witalisa Do- 
rożały, 10,00 Transmisja I Wainegę Nadzwyczajnego Zjazdu 
Delegatów Związku b. Więźniów Politycznych Obo-zów Kon­
centracyjnych i Więzień; 10.30 Koncert Orkiestry Salonowej 
Rozgł. Poznańskiej pod dyr, M. Giżelskięgo z udziałem Fe­
licji Kurowiak-Filingerowej, akompaniuje Hieronim Szperka. 
W przerwie od 11.00—11.05 Chwila poezji. Wiersze Lucjana 
Rydla recytuje Jadwiga Jasiewicz; 11.45 Kącik P. U. R.-u; 
12.00 Program Z W-wy; 15.00 Audycja dla wsi a) pogadanka, 
b) utwory klarnetowe w wykonaniu Włodzimierza Pietrzy- 
ckiego, c) komunikaty Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego 
i komunikaty Wojewódzkiej Izby Rolniczej; 15.30 „U Wa­
wrzyniaków" — audycja słowno-muzyczna w oprać. Adama 
Głapy z udziałem śwuetliczan z Dakowy, pow. Śrem, oraz du­
dziarzy — braci Wawrzyniaków. Przewodniczy Walenty Ma- 
tuszczak; 15.50 Artykuł wstępny „Głosu Wielkopolskiego”; 
16.00. Koncert życzeń; 16.50 Pogadanka ,^Na fąli P. Z. Z." 
pt.: „Dawne walki i zmagania" w oprać, red. Tadeusza Po- 
widzkiego; 17.00 Program z W-wy; 19.15 Pogadanka aktualna; 
19.25 „Podróż pó świecie"; 19.4^ Dziennik, wieczorny; 20.00 
Koncert; 20.45 Pogadankę pt.: „Zwyczaje świętomarcióskie" 
wygłosi Jerzy Młodziejowski; *20.55 Wiadomości sportowe; 
21.00 „Tygodnik dźwiękowy”; 21.15 Program na dzień na­
stępny; 21.20 Nadprogram; 21.35 Muzyka taneczna; 22.00 Kon­
cert z Łodzi; 22.30 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego,' 
22.40 Najciekawsze audycje przvszłcgo tygodnia; 22.45 Mu­
zyka; 23.00 Skrzynka poszukiwania rodzin.

Ze sportu
Kalendarzyk Imprez sportowych 

* . \ Sobota, 10 bm.
Piłka nożna

BOP (Gdańsk) — j.Dąb**. Ciekawe spotkanie piłkarskie 
o godz. 14.30 na boisku „Warty". 9

KKS (Poznań) — „Warta". Spotkanie finałowe w piłce 
koszykowej panów o godz. 15-tej odbędzie si.ę na placu Wol­
ności. Dochód przeznaczony na pomoc zimową.
Boks *

Pierwszy krok bokserski organizowany przez POZB z udzia­
łem 45 zawodników, reprezentujących wszystkie kluby po­
znańskie, o godz, 17-tej w sali „Afa" przy Górnej Wildzie. 

Niedziela, 11 bm.
Piłka nożna

Spotkanie piłkarskie KSROP (Gdańsk) — KKS (Poznań) to 
godz. 14.30 na boisku KKS w Dębcu. W ramach powyższego 
spotkania odbędzie się wręczenie upominków zawodnikom, 
którzy w barwach KKS rozegrali: Edmund Białas — 300 
meczów. Mieczysław Tarka — 200 meczów oraz Stanisław 
Atlasiński — 200 meczów.

Kol. KS (Leszno) — „Admira** o godz. 11-tej na boiska 
„Arena", Al. Reymonta. Przedmecz drużyn HCP II —
Admira" II.
KKS (Kościan.) — RKS „San" o godz. 14.30 na boisku 

i.Arena", Al. Reymonta.
„Naprzód" — „Czarni" o godz. 14.30 na boisku „Arena", 

Al. Reymonta.
Czwórmecz piłkarski juniorów 2X20 minut organizowany 

przez KS „Warta" o nagrodę ufundowaną przez ob. T. Skrzyp­
czaka o godz. 10-tej na boisku ,,Warty”. Udział w turnieju 
biorą najlepsze drużyny Poznania: KKS „Dąb”, „Zjedno­
czeni” i mistrz okręgu „Warta”. *
Piłka ręczna

KKS (Ostrów) — „Warta" i „Ostrovia" — KKS (Poznań).
Dalsze dwa spotkania finałowe w piłce koszykowej panów 
o godz. 11-tej i 12-tej odbędą się na placu Wolności. Dochód 
przeznaczony na pomoc zimową.

PKS (Poznań) — „Warta" II i KKS (Ostrów) — „Warta" II. 
Spotkanie w piłce siatkowej panów o wejście do rozgrywek 
finałowych o mistrzostwo okręgu o godz. 13-tej i 14-tej na 
boiśku przy Stadionie Miejskim.
Boks

Pierwszy krok bokserski. Dalszy ciąg walk o godz. !5-teJ 
w sali „Afa" przy Górnej WildzLa.
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W piątek, dnia 9 listopada 1945, zmarł niespodziewanie mój 
najdroższy mąż, nasz najlepszy ojciec, brat, szwagier i wuj, śp.

Wal®ss!y Majchrzak
przeżywszy lat 47.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 11 bm. o godz. 13,30 
na cmentarzu regionalnym w Głównej.

O modlitwę za duszę ukochanego Zmarłego prosi
w ciężkim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
Poznań-Zawady, Chlebowa 22.

12296
ifcWsi

Dnia 9 listopada 1945 zmarl nagle, śp.

Walenty Majchrzak
W Zmarłym straciliśmy sprawiedliwego i dobrego praco­

dawcę, którego pamięć zachowamy z wdzięcznością w sercach 
naszych.

Niech odpoczywa w pokoju!
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 11 bm, o godz. 13,30 

na cmentarzu regionalnym w Głównej.
Pracownicy

Fabryki Krzeseł i Foteli 
W. Majchrzak, Poznań, Chlebowa 22

WF------ ,2W

W dniu 8 listopada 1945 zmarl w Szpitalu Powiatowym 
w Jarocinie, śp.

Kazimierz Walicki
porucznik rezerwy, sekretarz Wydziału Powiatowego w Jaro­
cinie, przeżywszy lat 36.

W Zmarłym straciliśmy gorliwego i sumiennego współ­
pracownika i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 11 bm., o godz. 15 
,w Kotlinie.

Starosta Powiatowy
i urzędnicy Starostwa i Wydziału Powiatowego 

Jarocin, dnia 9 listopada 1945.

Za duszą naszego najukochańszego-, jedynego syna 
i brata, śp.

Witolda WiGtrzyehowskiego
(sodaiis marianus)

męczennika źabikowskiego, zmarłego, w wilię Bożego 
Narodzenia 1944 r. odprawi się w dniu Jego Imienin 
nabożeństwo żałobne w kościele farnym dnia 12 listo­
pada br. o godz. 7-mej.

Dr-ostwo Wietrzychowscy z córką. 
Poznań, ut Szewska 10. 12064

Nauka
Knrsy kroju męskiego i dam­
skiego oraz wykrawanie wszel-. 
kich modeli według powierzo­
nych miar. Przybylski, ul. 
Marsz. Focha 56. 11437

Szkoła tańców, Szczurkówna- 
Szczurek. Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 11457

Osobiste

- . - my z
Teper nie odpowiadam, Ma­
rian Bogdański, Główna. 11921

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić, że dnia 
11 listopada r. b. nastąpi otwarcie naszego przedsiębiorstwa

Bar jlłł DlvoiiCliuR«t.ur.,i.
w Poznaniu przy ul. Marsz. Focha nr 20 
naprzeciw Dworca Zachodniego, (była hala ciężkiego 
przemysłu). Władysław Wiśniewski i Ska

P. K. O. 
V —4499

Dnia 8 listopada 1945 r. o godz. 12.30 w południe 
zasnęła w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona kilkakrotnie Sakramentem św. nasza droga, 
niezapomniana, śp.

lalka lańa Milawa Dałkowska
Przełożona Prowincji Polskiej Zgromadzenia Sióstr 

Elżbietanek od r. 1929—1945.
Prosząc • modlitwę za duszę śp. Zmarłej, powiada­

miamy, że nabożeństwo żałobne odprawi się w ko­
ściele św. Floriana na Jeżycach we wtorek, 13 bm.., 
o godz. 9-łej rano.

Pogrzeb zaś z kaplicy cmentarnej na Dębcu tego 
samego dnia o godz. 11 -tej.
12253 Siostry Elżbietanki.

n^ua

Dnia 8 listopada 1945 o godz, 15-tej zmarła nagle, 
namaszczona Ol ej a na św,, najukochańsza żona i matka, 
śp.

i Kalczyńskich

hm Jaaszau/a
przeżywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm,, 
o godz. 10.40 z .kaplicy na cmentarzu górczyńskim..

W głębokim smutku pogrążeni 
k734 mąż i córka.

We wtorek, 13 listopada 1945, w drugą bolesną rocz­
nicę śmierci najdroższego męża mego i drogiego ojca 
naszego, śp.

Franciszka Idzlaka
zmarłego w Częstochowie, zostanie odprawiona 
msza św. • godz. 7-ej w kościele przy rynku Wil- 
deckim, o czym zawiadamiają wszystkich życzliwych 
pamięci Zmarłego

strapiona żona i synowie.
Poznań, Górna Wilda 65, m. 19. „ 11876

—

Fr. Pniewski
adwokat

Przyjmuje przy ul. św. Marcin 66 {6)7
4 j

Z powodu

25 - lecia istnienia firmy
ekspedycja w dniu 15 listopada 

bpdzie nieczynna.

Jaliasz Mowskl, Poznań, sl. to. Marcina ]g
Hurtownia zegarm. - złotnicza

12079

Poznański Zskiad PizyrofloIraTcy
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 20 Tel. 3826 

Czynny od 9—18
>>r .ii • . Kąpiele lecznicze,Wodolecznictwo ^iegi systemu

draZniniewicza
ĘEEKTROLECZNICTWO
SWIATŁOLECZNICTWO

>11914 MASAŻE

Śniadał ni a i Restauracja

„FREGATA"
POZNAŃ

• nl. Siemiradzkiego 2 nar. Chełmońskiego
zawiadamia, ie w sobotę, 10-go bm., urządza 
przy doborowym zespole kplm. Ziomka

całonocny DANCING §
od 17-tej do 5-tej rano. Ceny obniżone 3

przyjmuje Administracja ul. Wyspiańskiego 10 I ptr bez ndpewiedzialaeści

Konto: Bank 
„Społem” nr 8

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe, kupuje stale „Hatech", 
Marcin 65. 11501

Sprzedaże
L&kopokost Ol-Nit najlepszą 
namiastkę pokostu poleca Pa­
tria Spół. z ogr. odp. Poznań, 
.Wały Zygm. Augusta 1. k 479

Sztandary pułkowe, organiza­
cyjne wykonuje terminowo, 
solidnie S. Seredyńska, Łódź, 
Piotrkowska 255, tel. 10716.

k 502

Maszyny do pisania, liczenia 
(reparacje, przeróbki na pol­
ski układ). W. Chrzanowski, 
plac Wolności 2. 10443

Garnitur klubowy, nowy, imit. 
skóry. Magazyn Mebli,1 H. 
Leśuiewicz, św. Marcin 74.

12152
Bielskie materiały, dodatki 
krawieckie, sprzedaż — zakup 
Kwintkiewicz, Półwiejska 35.

11719
Fryzjerski Salon damsko-mę- 
ski z urządzeniem sprzedam 
Swarzędz, Rynek 12. 11949

Srebrne wyroby, złote, porce­
lanę, antyki kupuje — sprze- 
daje, przyjmuje komis „La­
mus". Sieroca 5/6. 11727

Warsztat szewski sprzedam. 
Adres wskaże: „Głos Wielko­
polski" nr 11920.

Szafa biurowa amerykańska, 
dwuczęściowa, dębowa z ż*-1 
luzjami, w dobrym stanie do 
sprzedania, „Bomboniera",
Kraszewskiego 5. ~ 12019

Sprzedam radio, kostium, opo­
sy (obszycie) i gitarę. Wierz- 
bięcice' 30 m. 35. 12030

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze — Kochanowicz 
S-ka, plac Wolności 13 (obok
3 Maja). 11,855

Wyżeł rasowy, suczka, 5 mie- 
sięcz, sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 54 m. 10. 11943

Maszyna do szycia Sińgera w 
dobrym stanie sprzedam. Ul. 
Grodziska 63 m. 1. 11940

2549 kg gorczycy całej do od­
dania. Adres wskaże: „Głes" 
Wielkopolski" nr 12052.

Męską kurtkę futrzaną sprze­
dam. riekary 4 m. 4. 11938

Lampę kwarcową sprzedam. 
Ul. Prusa 13 m. 5. • 11926

Piece żelazne szamotowe, uży­
wane, W dóbr, stanie, pług
2 skiby do przewracania i 
kultywator 7 zęb, sprzeda 
Drutownia, Matuszewski, Ra­
taje. 11925

Motocykl setka na sprzedaż.
Górna Wilda 59 m. 3. 12653

Zabawki, najlepsze źródło od 
roku 1936, Henryk Grzonkow- 
ski, Warszawa, Poznańska 12.

11615

Smoczki gumowe różne po ce­
nach hurtowych poleca Dom 
Handlowy, Kraków, Gołębia 6.

11616

Kupna
Radioodbiorniki, lampy^ przy­
rządy pomiarowe, m*e być 
większa ilość, zakupi Radio- 
elęspert, Poznań, nl. Śniadec­
kich 1. 10845

Kupuję noże, łyżki, łyżeczki, 
widelczyki do ciast, półmiski 
metalowe, tace restauracyjne. 
S.teinke, Strzelecka 27 m. 9, 
między godfc. 13—18. 11206

Złoto, srebro, platynę, bry­
lanty kupuje Stanisław Hirsch, 
jubiler, Seweryna Mielżyń-
skiego 16, 11389

Bielskie materiały, podszewki 
zakup — sprzedaż. Trojanow­
ski, walki Młodych 18. 11387

Fabryka Mydła „Lotnik**,
Łódź. Limanowskiego 101, tel. 
113-94. kupuje wszelkie tłu­
szcze nadające się do produk­
cji mydła oraz stearynę w 
każdej ilości. Płacimy ceny 
najwyższe. k 647

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I Tel 64-75 Konto PKO V-4499, Bank 
Spotem 8. Kolportaż — Bukowska 3. Tel 78 64 Konto PKO V-4400. Bank Społem 25. 

Koleg'vm Redakcyjne przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej

Chemiczne artykuły skupuję. 
Słowackiego 34 m. 7, godz. 
16—187 11456

Narzędzia stolarskie, ślusar­
skie kupuje stale „Hatech", 
Marcin 65. 11492

Kupuję czółenka i bębenki 
różnego typu do maszyn do 
szycia oraz palniki do lamo, 
karbidowych — godz. 15—19. 
Polna 6 m. 11. 11577

Willę ewentualnie uszkodzo­
ną kupię. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 11644.

Radioodbiorniki, lampy, za 
kup, sprzedaż, zamiana Ra-' 
dioekspert, Poznań, Śniade­
ckich 1. 11660

Artykuły tapicersko-dekora- 
cyjne, siodlarskie. Zakup- 
sprzedaż. Marcin Pieczyński. 
Stary Rynek 44. 11650

Firauy, ceraty, obicia meblo­
we. ’Zakup-sprzedaż. Marcin 
Pieczyński, Stary Rynek 44.

11651

Foio„troda“
Zakład Artystycznej 
Fotografii i Portretów

JM BUL JEilGm
Poznań

plae Bernardyński 2
Wykonuje wszelkie prace 
fotograficzne, craz poza- 
miejscowe zdjęcia ślubne

Lekarskie

/moulin rouge*
Poznań, ul. Kantaka 8/9

Koncert — Dancing — 
Występy artystyczne.
Lokal otwarty od godz. 9-tej rano. Tel. 39-26 

poleca
obiady smaczne,

zdrowe i obfite k
12088

Dr Maria Karłowska prze­
prowadziła się. Analizy le­
karskie łącznie z O. Wassfer- 
manna wykonuje o-becnie przy 
ul. Mickiewicza 32 m. 3.

11132

Dr Władysław Suwalski, spe­
cjalista chorób kobiecych i po­
łożnictwa (dawniej Cieszkow­
skiego 7), powrócił i przyj­
muje obecnie od 10—12-tej, 
ul. Matejki 68 (blisko Grun­
waldzkiej). 11408

Worki, sienniki, płachty nieprzema­
kalne, pokrowce na samochody cięż., 

fartuchy robocze, derki na konie
poleca ii99o

PszsaasRa FafiijSa Worków i WyreMw Jutowych
Poznań, Przemysłowa 33, Tel. 18-45

Ludwik Firlej, lekarz i po­
łożnik, wrócił. Obecnie ul. 
Mickiewicza 8, w godz. 10 
do 12-tej i 16—17-tej. 11584

Dr med. .Witold Bernackf
przyjmuje w Poznaniu, Kra­
szewskiego 17, tel. 6233 od 
10—15. 12083

Dr H. Danecki, specj. chorób 
skórno-wenerycznych, Poznań, 
św. Marcin 18, przyjmuje 
10—1, 4—6. 11791

Dr J. Śluzar, 27 Grudnia 6, 
tel. 15-06, godz. przyjęć 15—17.

11523

WYTWÓRim WYRDBfiW SETIlOWłCI ' 

W. Waligórski i Z Paprzyeki
P o x n a ń, ul. Łacina 4. dawn. św. Rocha

produkuje: sprzęty kuchenne
i galanterię metalową

Dogodny dofaid autobusem x Zielonych Ogródków, od- 
|«d 40 minuj po kałdej pełnej godzinie. 11903

j

Wolne posady
Wykwalifikowanych monte­
rów samochodowych poszu­
kują Warsztaty montażowe 
nr 4, Dąbrowskiego 7,. 11613

Poszukuję od zaraz 2 czeladni­
ków krawieckich. Cieślewicz, 
Rolna 19. ' 11592

Radioelekłrotechnicy mogą się 
zgłosić. „Radioma", Wrocław­
ska 13. 11779

Polecamy po cenach konkurencyjnych nasze artykuły jak:

WYROBY EMALIOWANE, 
PORCELANĘ, SZKŁO
orax artykuły gospodarstwa domowego

Hurtownia naczyń Emaliowanych, Porcelany i Szkła
wł. Bronisław Biesek

KATOWICE — nic Zamkowa 20 Teł. 311-40

Potrzebna panienka umiejąca 
szyć na maszynie. Ul. Gołę­
bia 6, skład obuwia. 11935 j
Dziewczyna Jo wszelkich prac 1
domowych od zaraz. Polna 5 | 
m. 7. 11928 |

Ucznia ślusarskiego przyjmie 
Głogowski, mistrz ślusarski, 
Wrocławska 31, I ptr. 11923

Inteligentna osoba do 3 let. 
dziewczynki potrzebna. Wierz- 
bięcice 57 m. 2. 11919

Społeczne Przedsiębiorstwo
Budpwlane »— Wydział Elek­
tryczny, Sew. Mielżyńskiego 
26/27, przyjmie nadal elektro­
monterów i pomocników. 11856

Szuka posady
Samotna, inteligentna, szuka 1 
posady w Poznaniu, Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 11944.

\ Trzeci Wieczorek Towarzyski^S

w Restauracji i Kawiarni

„PARK WILSONA"
przy ul. Marsz. Focha 40

i wyslwami czołowych artystów
odbędzie się w nadchodzącą sobotę, 

dnia 10. 11. 1945 od godz. 17-tej.
Udział biorą m. i.:

Tenor Opery Poznańskiej — Kazi­
mierz Jankowski, Tancerz — Konrad 
Drzewiecki, Duet taneczny — Drze­
wiecki - Kleszczyńska i inni.

Przy fortepianie; kapelmistrz Wiktor 
Buchwald. 120j8

Państwowe ZalzfaJy SamoeSioJowe Nr 3 
w Poznaniu, ul. Strumykowa 12/13, Tek 2890

przyjmą do

kapitalnych remontów i napraw
samochody ciężarowe i osobowe 
typów „Studebaker", „Chevrolet“i „Ford“

 12091 J
Wagę decymalną do 300 kg 
kupa poważna instytucja. 0- 
ferty pod nr 11929 do „Głosu 
Wielkopolskiego".

„Technogaz**, warsztat repe- 
racyjny, budowa i naprawa 
kompresorów. Poznań, Dą­
browskiego 81. 11924

Przyjmę na pokój umeblowa­
ny z utrzymaniem dwóch lub 
trzech uczniów gimnazjalnych, 
dobra opieka, pomoc w nauce, 
języki angielski, francuski i 
niemiecki. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 12038.

Różne

Willę śródmieściu kupię nawet 
uszkodzoną. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 12044.

Maszyny biurowe, Pieprzycki, 
Poznań, Marcinkowskiego 26, 
kupno — sprzedaż — napra­
wa. 12077

Naprawy zegarków wykonuję. 
Złoty łom kupuję. — Rakow­
ski, Poplińskich 9 m. 7. 11857

Zamiana
Benafynę dam w odpowiednim 
stosunku za terpentynę. Tylko 
poważne oferty do „Głosu 
Wielkopolskiego" nr 11828.

2’/i pokojowe przy Rynku Je­
życkim zamienię na takież w 
śródmieściu. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 11936.

Pieniądz

Kupiec młody, przedsiębior­
czy, właściciel lokalu handlo­
wego w Poznaniu, obejmie 
przedstawicielstwo poważnej 
firmy. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 12021.

Wolne lokale

Restaurację lub na inną bran­
żę śródmieściu odstąpię. Ofer­
ty: „Głos Wielkopolski" nr 
12051.

Pokój czysty wynajraę panu 
na stanowisku. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 11932.

Szuka lokalu

Dwie studentki poszukują ja­
snego umeblowanego pokoju. 
Cena obojętna. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 11917.

3—4 pokojowego mieszkania 
poszukuję. Koszty zwrócę. — 
Oferty: „Głos Wielkopolska" 
nr 11927.

Kołdry, firany, przerabiam — 
szyję. Ba-ndel, 27 Grudnia 12. 
_______ ______________ 11168
Haitoplis wykonuje plisowa­
nie, hafty, mereźkę, okrętkę, 
obciąganie guzików. Poznań- 
ska 28/30 _______ 11605
„Radiofal*1 Zakład radiotech­
niczny, naprawa radioodbior­
ników. Poznań, Patrona Jac- 
ko-wskiego 52. . 11557
Słynna chiromantka trafnie 
przepowiada. Wielka 9, m, 4, 
wejście Szewskiej, 9138
Radioodbiorniki naprawia,
lampki kupuje, Jackowskiego 
33 m. 13, podwórze lewo, su­
terena. 11918

Pokój używaniem kuchni me­
blami lub bez pewny płatnik. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 11939.

Zguby

Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracji wojskowej i dowód 
tożsamości "konia na nazwiąko 
Fryderyk Barcz. 11922

Zgubioną kartę rejestracyjną, 
wydaną przez R. K. U. Po­
znań - Powiat, unieważniam. 
Edmund Chmielewski, Poznań, 
Południowa 1 m. 1. 11937

P oszukiwa nia

Kto wie o losie Zygmunta 
Balbusa, nauczyciela, sierżan­
ta podchorążego 65 p. p. w 
Grudziądzu, który zmobilizo­
wany w końcu sierpnia, brał 
udział W walkach wrześnio­
wych 1939 r i zaginął bez 
wieści? Informacje za wy­
nagrodzeniem: Antopi Balbus, 
nauczyciel, Rawicz, Zielona 
nr 1. 11512

Zapowiedzi
Spis zapowiedzi nr 141/1*945. 
Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości, że 1. ro­
botnik rolny Ignacy Perczak, 
nieżonaty, zamieszkały w Za­
borowie, gminie nr 21, powiat 
śremski, syn zmarłego robot­
nika Michała Perczaka, ostat-‘ 
nio zamieszkałego w Mełpinie, 
powiat śremski i tegoż mał­
żonki Michaliny Perczak, z 
domu Banaszak, zamieszkałej 
w Mełpinie-Majętność, powiat 
śremski; 2. robotnica rolna 
Marianna Majcherczak, nie­
zamężna, zamieszkała w Zabo- 
ro-wie, gminie nr 21, powiat 
śremski, córka robotnika rol­
nego Tomasza Majcher cza­
ka i tegoż małżonki Marian­
ny Majcherczak, z domu Mi­
ka, oboje zamieszkałych w 
Zaborowie nr 21, powiat śrem­
ski chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie za­
powiedzi nastąpić winno w 
Zaborowie, w Książu Wlkp. i 
czasopiśmie „Głosu Wielko­
polskiego". Książ Wlkp., dnia 
31 października 1945 r. Urzęd­
nik Stanń Cywilnego w za­
stępstwie: Banaszyńska. 11642
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